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„Gazeta Krakowska“ wycho- 
dzi codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt i kosztuje: 

W Krakowie: rocznie 12 zła. 
półrocznie 6 zła., kwartalnie 
3 zła., miesiecznie 1 zła. 

W Galicyi i nałej monarchii 
austro-węg.: rocznie 16 rr 
półrocznie 8 zła., meriin 
4 zła., miesięcznie 1 zła. ct. 

W innych krajach: rocznie 
48 fr., (40 marek), półrocznie 
24 fr., (20 m.), kwartalnie 12 
fr., (10 m.), miesięcznie 4 fr. 
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Kraków, Piątek dnia 


PORZ IN DĄ ZZO CA GÓWNO NR OG STAZ RÓ ZO ZZA Z WÓZ a ÓĆ 


ALETA 


(3 m. 50 fen.) 
Pojedynczy numer 6 cent., 


z przesyłką pocztową 8 ont. 
Inseraty 6 cent. od wiersza 
drobnym drukiem (petitem). 


` Kraków, dnia 25 Października. 


Sprawa regulacyi rzek. 
Mowa posła Leona Chrzanowskiego 


na posiedzeniu Sejmu dnia 14 września b. r. 


Uzasadniając wniosek, który miałem za- 
szczyt przedstawić wys. Sejmowi, wniosek 
tyczący się regulacyi rzek, nie potrzebuję 
udowadniać, że rzeki w Galicyi nie są wcale 
uregulowane; nie potrzebuję także udowa- 
dniać, że jedną z największych potrzeb w 

aju jest uregulowanie rzek naszych i ube- 
spieczenie ich brzegów. Albowiem pierwszy 
fakt, że brzegi nie są uregulowane, udawa- 
dmiają niestety coroczne wylewy i powodzie 
niszczące najżyzniejsze okolice kraju naszego ; 
zaś potrzebę uregulowania rzek uznały re- 
prezentacye kraju i państwa i c. k. „rząd a 
nadto tę potrzebę przypomina corocznie Wys. 
sejmowi konieczność uchwalania zasiłków dla 
okolic zniszczonych powodziami, a rządowi 
przypomina tę potrzebę konieczność odpisy- 
wania podatków mieszkańcom okolic zniszczo- 
nych wylewami rzek. > 

Wobec więc uznanej potrzeby uregulowania 
rzek, toczy się sprawa o dostateczne środki 
przeprowadzenia skutecznie systematycznej 
regulacyi galicyjskich rzek; a taki memoryał 
przedstawiony rządowi przez Koło posłów 
polskich zasiadających w Radzie państwa, od 
których miałem polecenie ułożenia tego me- 
moryału, jak i wniosek, który teraz w po- 
parcia memoryału miałem zaszczyt przedsta- 
wić wysokiej Izbie, zajmują Się wskazaniem 


środków skutecznego uregulowania rzek gali- 


cyjskich. t 

Otóż, aby pomyślnie i skutecznie przepro- 
wadzić można regulacyę rzek, potrzeba prze- 
dewszystkiem, aby rząd nakreślił systematy- 
czny plan regulacyi rzek spławnych, któryby 
obejmował nietylko spławną rzeki, 
cały bieg rzeki spławnej od jej źródeł a za- 
razem i regulacyę dopływów tej rzeki. Jeżeli 
uregulowany jest sam tylko dolny bieg rzeki 
żeglownej bez żadnego względu na to, co się 
dzieje na górnym biegu rzeki i bez uregulo- 
wania jej dopływów, wtenczas staranna nawet 
regulacya dolnego brzegu rzeki nie jest do- 
stateczną. i nie zabezpieczy od wylewów na- 
wet równin położonych nad tym dolnym bie- 
giem rzeki, jak to doświadczenie okazało. Bo 
jeżeli później nastąpi uregulowanie i sprosto- 
wanie górnego biegu rzeki, a przeto zwięk- 
szenie jeszcze spadku na tym górnym biegu 
rzeki — na co właśnie nie miano względu 


Odcinek „G'az. Krak.“ z dnia 26 Października. 
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KRONIKA WARSZAWSKA. | 


IV. 


Nowe zwrotki starej pieśni. — Złote mosty i ko- 
mentarz do nich. — Karta geograficzna Królestwa.— 
Russkoje Zabużije w miejscu Przywiślańskiego kraju. 
— Perspektywa czwartego rozbioru. — „Bosy patryo- 
tyzm*. — Katedra literatury polskiej, zajęta przez 
moskali. — Komisya moskiewska dla ułożenia pod- 
ręczników polskiego języka. — Moskale , nauczy- 


„cielami polskiego języka, — Procesa władz szkol- 


*sych z kościołami. — „Wygowor* jednemu z gu- 
bernatorów. — „Hejżcha!* na polaków. — Okólnik 
Todlebena. — Dzienniki rosyjskie, — Wizyta pa- 
sterska archireja i polski terroryzm. — Nowe ukazy 
przeciw unitom. — Teatra rządowe i ich systematy- 
czna dezorganizacya. — Zmiana zarządu i p. sena- 
tor Gudowski. — Nowości sceniczne, — Ruch dzien- 
nikarski. — Najnowsze' powieści. — Na scenie i za 
kulisami. — Staś. — Nemezys. — Bez serca. — Od- 
nalezione listy Mickiewicza do Odyńca. — „Niwa.“ 
— Tygodniki. — Nowości księgarskie. — Woły ro- 
bocze. — Na manowcach. — Szalona. — Mulik i Sq- 
dy podkomorskie. — Z przeszłości Polesia kijowskie 
go. — Ostatnie lata Witołda i prof. Smolka. — Fry- 
deryk Szopen, p. Karasowskiego. 
(Dalszy ciag.) 

Echa innych patryotycznych czynności na- 
szych rządców w kołpakach baranich, przy- 
noszą nam co dzień dzienniki, o ile im na 
to cenzu.a pozwala, która ostatniemi czasy 
doszła do tego, że wykreśla tłómaczenia ro- 
syjskich dzienników i przedruki jednej war- 
szawskiej gazety z drugiej. Tak, gen. Todle- 
ben wydał znany okólnik do władz kolejo- 
wych, przypominajacy, że rozmawianie po 
polsku urzędników kolei, jest nietylko nie- 
właściwem ale i surowo zakazanem ; tak, u- 
rzedników polaków, których wielu musiało 
szukać logu w Rosji, zaczynają na szeroką 
skalę wypędzać i prześladować. Rzucił na to 


EE 


ale| którym wpływa Drwivka do Wisły, 


Redakcya i Administracya przy ulicy Kanoniczei 


Rekopisów nie zwracamy. — Niefravkowanych listów ni 


przy poprze łniem regulowaniu dolnego brzegu 
rzeki — wówczas wody na górnym biega 


-| spływają bardzo szybko, szybciej niż dawniej, 


a na dolnym, gdzie zwykle jest mały spadek, 
wolno odpływaja przeto w razie wezbrania 
rzeki piętrza na dolnym biegu rzeki do wy- 
gokości nieznanej dawniej, pas inondacyjny 
między wałami ochronnemi nie może objąć 
wód szybko z górnego biegu przypływających 
a wolno odpływajacych, wały ochronne zo- 
stają przerwane i powódź zatapia całą okolice, 
która sądziła się bezpieczna po uregulowaniu 
dolnego biegu rzeki. Jeden z licznych a stra- 
szny przykład powodzi z powodów wyżej 
wskazanych, to jest z powodu źle wykonanej 
regulacyi, zatopienia znacznego miasta i ro- 
zległej okolicy, przedstawił zalany Szegedyn, 
którego zatopienie naocznie widziałem. Taki 
sam smutny wypadek zajść może, jeżeli po 
uregulowaniu dolnego biegu rzeki, nie baczac 
na to, co się dzieje nad górnym biegiem 
rzeki, nie zważają na wycięcie tam lasów. 
Bo gdy lasy na górach, z których rzeka wy- 
pływa, zostaną wycięte, w takim razie pod 
czas topnienia tam śniegów lub ulewnych de- 
szezów, takie masy wody spływają szybko 
po nagich stokach gór, iż wody rzeki wzbie- 
raja do niepamiętnej dawniej wysokości, za- 
lewają cały pas inondacyjny na dolnym ure- 
gulowanym biegu rzeki, piętrzą się nad wały 
ochronne, przerywają te wały i zatapiają 
całą okolicę. 

Nie będę rozszerzał się w wykazaniu, że 
aby regulacya rzeki spławnej była skuteczną, 
powinna obejmować także regulacyę dopły- 
wów tej rzeki, a dla objaśnienia tego warunku 
dobrej regulacyi, przytoczę jeden tylko wy- 
padek. W Galicyi uregulowano nieco część 
Wisły niżej Niepołomic; brzegi ubezpieczone 
wałami, lecz regulacyą nie objęto wcale do- 
pływów Wisły w tem miejscu, między innemi 
małej rzeki Drwinki wypływającej z puszczy 
niepołomskiej, ograniczono się tylko na po- 
stawieniu szluzy, aby w razie wezbrania wód 
na Wiśle zamknąć tą szluzą otwór w arare. 

y 
jeżeliby nie zamknięto tej szluzy, ri arai 
zbrane Wisły wylałyby się tym otworem w 
wałach i korytem nie obwałowanej Drwinki 
na całą okolicę. Cóż się dzieje przy każdem 
wezbraniu Wisły ? Szluzę wspomniona zamy- 
kają, wezbrane średnio wody Wisły nie prze- 
lewają się przez wały i nie zatapiają okolicy, 
ale natomiast zalewają ją wody zatamowanej 
szluzą Drwinki. Takich a nawet smutniej- 
szych przykładów niedostatecznej regulacy!, 
a nawet regulacyi szkodliwej, możnaby mnó- 
stwo przytoczyć tak w naszym kraju jak i 
w innych krajach monarchii. Pierwszym 
przeto warunkiem skuteczności regulacyi rzek 


światło proces biednej żony kolejowego ofi- 
cyalisty, która zapytała przełożonego jej mę- 
ża, czy tego ostatniego jedynie za zbrodnię 
polskości naprzód ze stu rubli miesięcznej 
płacy, zdegradował na 50 i 25 a potem zu- 
pełnie wypędził, i otrzymawszy twierdzącą 
odpowiedź, wymierzyła patryocie zasłużony 
policzek. k 

U nas oczywiście wypadków tego rodzaju 
(bez epilogu niestety) nie brak, ale trudno 0 
wszystkich się rozpisywać. Zaznaczmy tylko 
parę bardziej charakterystycznych. Taką jest 
np. pretensya, z jaką p. Sołycew, dyrektor 
gimnazyum urządzonego w murach klasztoru 
XX. Missyonarzy, wystąpił do rządcy sąsie- 
dniego kościoła Ś. Krzyża o odstąpienie dla 
gimnazyum — górnej zakrystyi, wielkiemi 
oknami wychodzącej na kościół i leżącej W 
obrebie kościelnych murów. Zastępca pro- 
boszcza oczywiście odmówił — zobaczymy 
jednak jak ta sprawa dalej się rozstrzygnie. 
Wyobraźmy sobie tylko, jak to będzie WJ- 
glądać, jeśli przez okna prezbyterium słychać 
będzie podczas mszy, — jak w akademickim 
kościele Ś. Janą w Wilnie, — zgiełk uczniów, 
fortepian p. inspektorowej albo „hospodi po- 
miłuj* gimnazyalnej cerkwi. Inny podobny 
proces toczy się między zarządem żeńskiego 
gimnazyum, umieszczonego w murach poka- 
pucyńskich a proboszczem kościoła Przemie- 
nienia Pańskiego, któremu chcą zabrać mie- 
szkania wikaryuszów i służby kościelnej. Ko- 
roną jednak tego rodzaju wypadków, zdarza- 


jących się codzień, na prowincyi więcej niž 
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We Lwowie: ksiegarnia Pol- 


pod Wrem i6 na pierwszem piętrze 


przyjmaujcny. 


jest, aby plan regulacyi obejmował cały bieg | gości przeszło 11.500 kilometrów, jednak w 
j r. 1872 po nieszczęśliwej wojnie, która wiele 


rzeki i jej dopływy. 

Drugi warunkiem niezbędnym dla skute- 
cznej regulacyi rzek jest, ażeby była przed- 
sięwzięta dostatecznemi środkami finansowemi. 
Doświadczenie nauczyło, iż wyznaczanie coro- 
cznie w budżecie małych sum na regulacyę 
rzek galicyjskich, nietylko nie posuwa wcale 
robót regulacyjnych, ale jest rzucaniem lite- 
ralnio pieniędzy w wodę. Mała suma wyzna- 
czona w budżecie na regulacyę rzek galicyj- 
skich a-rozrzucona na roboty regulacyjne przy 
kilku rzekach, wystarcza zaledwie na zaczęcie 
robót w każdem miejscu, a zaczęte roboty 
w jesieni, niszczy powódź wiosenna, i literal- 
nie pieziądz wydany na początek tej pracy 
jest wrzucony do wody. Już w 1867 roku 
późniejszy minister spraw wewnętrznych Gi- 
skra uznał, że aby skutecznie regulacyę rzek 
posuwać, należy corocznie daleko większych 
sum no» ten cel udzielać i używać. Lecz cho- 
ciaż tę prawdę uznało także wielu innych 
członków rządu i rady państwa, pomimo tego 
przy obecnym stanie finansów i w obec nie- 
doboru ciągłego w budżecie, nie można ze 
zwykłych dochodów wyznaczać większych sum 
na regulacyę rzek. tąd wypływa konieczna 
potrzeba aby na regulacyę rzek była zacią- 
gniętą oddzielna pożyczka za poręczeniem 
państwa. Tak w memoryale podanym rządowi 
jak i we wniosku, który przedłożyłem wyso- 
kiemn sejmowi, wykazałem, że głównym i 
nieodzownym warunkiem przedsięwzięcia sku- 
teczuie regulacyi rzek jest zaciągnięcie przez 
państwo pożyczki oddzielnej na tę regulacyę, 
w sumie takiej, jaka okaże się potrzebna do 
wykonania systematycznej regulacyi rzek we 
wszystkich krajach, reprezentowanych w ra- 
dzie państwa. Pożyczka ta byłaby następnie 
umarzaną przez dłuższy szereg lat sumami 
wstawianemi corocznie w budżet wydatków 
państwa. Może zarzucą mi, że proponuję za- 
ciągnięcie wielkiej pożyczki na regulacyę rzek 
w czasie, gdy jeszcze w budżecie jest zna- 
czny niedobór. Ale jeżeli władze ustawodaw- 
cze i wykonaweze monarchii austryackiej nie 
zdecydują się czynić wydatków produkcyjnych 
dla podniesienia dobrobytu ludności, nie zwięk- 
szą się wcale dochody państwa i niedobór 
w budżecie pozostanie zawsze. A jakiż wyda- 
tek na regulacyę rzek w celu zabezpieczenia 
najżyźniejszych okolic nadbrzeżnych od coro- 
cznego zniszczenia powodziami i w celu roz- 
snucia po całym kraju dróg wodnych, po 
których przewóz jest najtańszy i najłatwiejszą 
zamiana płodów i wyrobów. Niechaj nas pod 
tym względem uczy przykład Francyi. Cho- 
ciaż w roku 1872 były we Francyi uregulo- 
wane wszystkie prawie rzeki spławne, a rzeki 
skanalizowane i kanały żeglowne miały dłu- 


ska, Plac Halicki, 14. 

Listy reklamacyjne nieopie- 
czętowane nie podlegaja opła- 
cie pocztowej. 


okolic Francyi okryła ruinami i po zapłaceniu 
5 miliardów franków kontrybucyi wojennej, 
co powiększyło bardzo dług państwa, pomimo 
tego wszystkiego w owej chwili w roku 1872 
zgromadzenie narodowe francuskie uchwaliło 
pożyczkę 833 milionów franków na ukończe- 
regulacyi rzek we Franceyi. Bo zgromadzenie 
narodowe francuskie rozumiało, że za poży- 
czone nawet pieniadze uczyniony wydatek na 
ten cel tak wysoko produkcyjny, jakim jest 
regulacya rzek i rozsnucie po całej Francyi 
dróg wodnych, podniesie dobrobyt ludności, 
przyczyni się do podwyższenia dochodów pań- 
stwa i umożebni skarbowi państwa wypłacanie 
procentów od całego długu publicznego, 
umożliwi pokrycie wszystkich wydatków i 
usunie niedobór. Czyż u nas nie wejdzie 
rząd i ciała ustawodawcze w Austryi na tę 


samą drogę? Czyż nie będą się starać wy- 


datkami na cele produkcyjne podnieść do- 
brobyt mieszkańców ? Wszakże w następstwie 
tego podniósłby się dochód z podatkó w 
konsumcyjnych i w ogóle dochody państwa. 
Czyż zawsze rząd austryacki będzie wierny 
temu systemowi fiskalnemu, który czycha 
tylko na to, gdzie się ukaże kiełek nowe- 
go przemysłu lub produkcyi, aby ten kiełek 
obłożyć zaraz podatkiem, zdusić go a przez 
to zarazem stłumić nowe źródło dochodów? 

Proponuję we wniosku, aby zaciągnąć od- 
dzielną za poręczeniem państwa pożyczkę na 
regulacyę rzek we wszystkich %rajach repre- 
zentowanych w radzie państwa, a nie w sa- 
mej tylko Galicyi. Albowiem pożyczkę za po- 


ręką państwa może uchwalić tylko jedynie 


rada państwa; — złudzeniem zaś byłoby, 
gdyby ktoś sądził, iż rada państwa uchwali 
pożyczkę na regulacyę rzek w samej tylko 
Galicyi. Wprawdzie w żadnym kraju monar- 
chii nie jest tak zaniedbana regulacya rzek, 
jak w Galieyi. Przyznał to sam rząd w spra- 
wozdaniu, którem w 1871 r. uzasadnił przed- 


łożoną izbie poselskiej umowę między rządem 


austryackim a rosyjskim o regulacyę Wisły; 
rząd przedstawił, że nawet ta rzeka, nad któ- 
rej regulacyą nieco pracowano, jest prawie 
w dzikim stanie, że w jej korycie tamują że- 
glugę zaspy piasków i kamieni, że brzegi nie 
są ubezpieczone wałami, a wylewy jej wód 
zatapiają okolice nadbrzeżne na przestrzeni 
11 mil kwadratowych. 

W obec takiego stanu rzek naszych, jest 
uzasadnione żądanie tak w memoryale jak i 
w dalszym punkcie wniosku wyrażone, aby z 
ogólnej sumy pożyczonej na regulacyę rzek 
we wszystkich krajach reprezentowanych w ra- 
dzie państwa, wydzielić oddzielną kwotę na 
regulacyę rzek galicyjskich — kwotę w tej 
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osób pomieścić. Ministerium kosztorys od- | dyecezyalne* mogą zasnąć spokojnie. Nowe 
rzuciło, nakazało przedstawić inny, nie prze- | ukazy, wydane pod wpływem Tołstoja, pod- 
chodzący 30.000 rs. na rodzaj obszernej ka- | dające procesa unitów Synodowi, (który bę- 
plicy, wyrażając zarazem zdumienie, że miej- | dzie w ten sposób sędzią we własnej spra- 


scowe władze mogły przesłać do Petersbur- | wie) i regulujące kary, nie będą próżnowały 


ga projekt tak ozdobnej świątyni katolickiej | w stłumieniu „polskiego terroryzmu“. 


w miejscu, gdzie nie ma jeszcze cerkwi pa- 
nującego wyzwania *). ; 
Wszystko to jednak nie jest wystarczającem 
dla dzienników „narodowych* rosyjskich. Nie 
ma dnia, żeby w nich nie spotykały się de- 
nuncyacye i obszerne jeremiady nad polską 
intrygą i uciskiem prawosławia i rosyan przez 
tych niegodziwych polaków, którzy np. mię- 
dzy innemi zbrodniami zakładają w Wilnie... 
żeby przeciw działać dobroczynnej działalno- 
ci prawosławnego bractwa... proszę zgadnąć 
co? — oto inne stowarzyszenie pod prote- 
ktoratem żony generała-gubernatora, mające 
na celu — rozszerzanie prawosławia na Li- 
twie. Jest to po prostu genialne! Podobneż 
skargi posypały się z powodu wizyty paster- 
skiej chełmskiego i lubelskiego afchireja Mo- 
desta, po jego nieszczęsnej eparchii. Chełm- 
skie wiądomości dyecezyalne a za niemi inne 
organa, ronią łzy żałośne nad owieczkami, 
które (pomimo kozackich nahajek użytych na 
szeroką 'miarę), nie dość tłumnie zbierały się 
na przyjęcie pasterza. Jak się wam zdaje dla 
czego? Óto z powodu terroryzmu jaki na nich 
wywierają zaprzedane polakom władze gmin- 
ne, pisarze (0 Zołzikiewiczu!), strażnicy 
ziemscy „opolaczeni*, wreszcie naczelnicy po- 
wiatów, którzy choć rosyanie, pozostają pod 


w stolicy, jest „wygowor,* jaki dostał jeden | wpływem żon polek i są narzędziami posłu- 


z gubernatorów za przedstawienie planu no- sznemi w rekach... 


wego kościoła, na który parafia zamożna 20- 
brała około stu tysięcy rs. i stósownie do tej 
sumy przedstawionym był kosztorys pięknej 


jezuitów. 


*) Jest to nie pierwszy i nie ostatni zakaz te- 
go rodzaju. Miejscowości znanej mi, nie jestem w 


romańskiej świątyni, mogącej przeszło tySIĄC | możności wymienić. 


„ Wiadomości 


Nie pisałem wam w zeszłym liście o zmia- 
nach zaszłych i spodziewanych w zarządzie 
teatrów, przypuszczając słusznie, że wieści 
rozszerzane, jak zawsze „na pewno“, przez 
tutejsze „kuryerki*, nie tak rychło się spra- 
wdzą. Dotychczas pewnem jest jedno tylko, 
że prezes dyrekcyi Wsiewołożskij usunął się 
ze swojej posady — czy zaś senator Gudow- 
ski je obejmie nie można jeszcze rozstrzygnąć. 
Teatra tutejsze od pewnego czasu są syste- 
stematycznie dezorganizowane. W stosunkach 
wewnętrznych panuje chaos nie do opisania, 
administracya funduszów jest jak najgorszą 
a gdyby prawda była połowa tego co opo- 
wiadają o zakulisowych dziejach, wystarczy- 
łoby to na wytłómaczenie opłakanego stanu 
najpierwszej sceny polskiej. Oprócz lekko- 
myślności i nieładu jest jednak pewien plan 
w kierownictwie czy raczej w dezorgani- 
zacyi. Rządowi chodzi o to, żeby teatrom 
warszawskim odebrać o ile możności ich na- 


ładysław po- 
yamu dyrekcya 


Rok Il. 


j i A Imiuistracya „Gazety ira- 
kow kiej,* turzież Agencye: 

w Krakowie Jan Fischer, „Pa- 
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wysokości, jaka z ogólnego planu regulacyi 
okaże się potrzebną na systematyczną regu- 
- doye rzek galicyjskich. 
; alszy pnnkt mego wniosku zawiera żąda= 
mio, że aby regulacyę rzek wykonać w ozna- 
_ czonym okresie lat, należy z tej sumy wy- 
znaczać corocznie na ten cel kwoty stosun- 
kowo znaczne i odpowiednie. 

Trzecim warunkiem skutecznego prowadze- 


E nia czynności regulacyi rzek jest powiększenie 


i zreorganizowanie inżynieryi wodnej krajo- 
wej, aby działalność jej nie była krępowaną. 
(Brawo !). Już, gdyśimy w tej W. Izbie inter- 
pelowali przed 10 laty Namiestnictwo gali- 
cyjskie, dla czego nawet te szczupłe sumy 
na regulacyę rzek galicyjskich, wyznaczane 
corocznie budżetem wydatków państwa, nie 
są wydawane w całości, część tych sum czę- 
sto wraca niewydana do skardu państwa z 
końcem roku budżetowego, jak to widzimy 
z zamknięć rachunkowych —wówczas Ś. p. na- 
miestnik Gołuchowski dał wyjaśnienie, że nie 
Jest to winą Namiestnietwa i władz krajowych, 
ale winą instrukcyj, do których stosować mu- 
szą się władze krajowe i inżynierya wodna 
krajowa. Według tych iastrukcyj, roboty re- 
gulacyjne nie mogą być rozpoczęte, aż nadej- 
dzie z Wiednia zatwierdzenie przez ministe- 
rium spraw wewnętrznych modyfikacyj w pier- 
wotnym planie regulacyi, które to modyfixa- 
cye okazały się potrzebne wskutek zmian w 
korycie lub brzegach rzeki, zmian zrządzonych 
przez powódź wiosenną, a modyfikacye te zo- 
stały zaprojektowane przez krajową inżynie- 
ryę wodną po powodzi wiosennej. Otóż to 
zatwierdzenie modyfikacyi w planie przycho- 
dziło i przychodzi z Wiednia zwykle dopiero 
w jesieni, kiedy pozostaje już mało czasu na 
roboty regulacyjne. W następstwie tego, na- 
wet niewielkie roboty regulacyjne, naznaczone 
na ów rok nie mogą być w całości wykonane, 
a część sumy na te roboty przeznaczona a nie 
wydana, wracała i wraca do skarbu państwa; 
rozpoczęte w jesieni roboty niszczy znowu po- 
wódź wiosenna i zrządza zmianę w korycie 
lub brzegach rzeki, wskutek tej zmiany znów 
inżynierya krajowa musi projektować mody- 
fikacyę w planie regulacyjnym, zatwierdzenie 
przez ministerium tej modyfikacyi nadchodzi 


~ z Wiednia znowu dopiero w jesieni, gdy już 


mało czasu na wykonanie robót — i tak dalej. 
W tem błędnem kole obracała się i obraca 
regulacya rzek galicyjskich bez żadnego po- 
stępu. W dawniejszym memoryale, przedło- 
żonym rządowi 28 lutego 1880 r., w imieniu 
Koła posłów polskich w Radzie państwa za- 
siadających, wskazałem przypadki, że parę 
lat czekano na nadejście z Wiednia zatwier- 
dzenia zmian w planie regulacyjnym, bo o 
proponowaną zmianę toczył się spór między 
inżynierya krajową a dyrekcyą iużynieryi przy 
ministerium spraw wewnętrznych, tymczasem 
okolica, w której ta wstrzymana regulacya 
rzeki miała być wykonaną, zniszczoną była 
cztery razy przez powódź, zanim zatwierdzenie 
nadeszło. Okolicą tą były wsie i pola przy 
ujściu Raby do Wisły, a spór toczył się o 
modyfikacye planu uregulowania ujścia Raby 
do Wisły. - (Dok. nast.) 


Rząd rosyjski projektuje następujące nowe li- 
nie kolejowe: Wilno — Równo, Źmerynka — 
Nowosielice, Izmaił — Wał-Trajana, Jekateryno - 
dar — Noworossyjsk, 

Dzienniki petersburskie ogłaszały w kwietniu 
b. r. plan ministeryam komunikacyi co do bu- 


nie chciała podnieść 600 rs. pensyi; ale za 
to dla Sary Bernhardt a obecnie spodziewane- 
go w styczniu Coquelina nie żal sypać tysią- 
ce za każde przedstawienie. Dzięki temu sy- 
stemowi, scena nasza oprócz bawiącego w 
Petersburgu Szymanowskiego straciła pannę 
Deryng, Ładnowskiego i wiele innych nie 
zyskując w zamian ani jednej świeżej siły — 
przepraszam, dostarczyły ich ogródki. 

e w tych warunkach radykalna reforma 
jest kwestyą bytu dla naszego teatru, zrozu- 
mieć łatwo. Dla przeprowadzenia takiej re- 
formy i odrodzenia teatrów warszawskich p. 
Gudowski byłby postacią odpowiednią. Jest 


= to człowiek bardzo podobno zdolny, spręży- 


sty, mający wielkie wpływy i znaczenie w 

Petersburgu. Przeszłość jego, na której leży 
przeprowadzenie większej części reform admi- 
nistracyjnych po rok 63, mających wielkie 
dzieło Lubeckiego, Grabowskiego, Mostow- 
skiego oddać na pastwę „diejatielów* z ro- 
syjskiego klubu, nie jest oczywiście bez chmur; 
—zdaje się jednak, że dyrekcya teatrów i ich 
reorganizacya miała być w rękach p. senato- 
ra polem rehabilitacyi wobec rodaków i na 
dobrych chęciach po temu nie zbywało mu 
podobno wcale, a sam fakt nominacyi polaka 
ną to stanowisko, będące od 63 r. wyłącznie 
w moskiewskich rękach, był już dość pomyśl- 
ny. Na nieszczęście ta ostatnia okoliczność 
jak się zdaje pokrzyżowała całą sprawę w 
Petersburgu; z drugiej strony nawał trudno- 
ści i przeszkód w oczyszczeniu stajni Augia- 
sza przestraszył p. Gudowskiego, jak mówią, 
—i w tej chwili sprawa cała pozostaje w za- 
wieszeniu. 

A. GASZTOLD. 
(Dokończenie nastąpi). 
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KRAKOWSKA Nr. 177 


dowy nowych dróg. W tym planie drogi: Wil- 


no — Równo nie było. Ta projektowana linia 
zmieni 


zupełnie teren wołyński, przez który 
przechodzi tylko droga brzeska w dół ku Kijo- 
wowi i odnoga radziwiłowska ku granicy austrya- 
ckiej. Ponieważ Równo oddalone jest od Zdoł- 
bunowa, zkąd się zaczyna odnoga radziwiłowska. 
o 28 werst; przeto przeprowadzenie tej linii 
Wilno — Równo ma pierwszorzędne znaczenie 
strategiczne w celach obrony Wołynia od grani- 
cy austryackiej. 

Linia: Żmerynka — Nowosielice, ma także 
strategiczne znaczenie. 

Linia: Iamaił — Wał-Trajana, studya której 
skończono a wedłag tych studyów koszt tej od- 
nogi obliczono na rs. 1.200,000, prowadzoną 
będzie w związku z temi robotami na Kilijskim 
ujściu Dunaju, które przedsięwziął rząd rosyj- 
ski a przeciwko którym protestuje « Rumunia. 
Izmaił jest miastem dunajskiem, na Kalii, rywa- 
lizującem z portem Gralaczu i bezwątpienia ma- 


jącem świetną przyszłość. Wał-Trojana jest to 


stacya na kolei benderskiej, teraz ostatecznie 
wciągniętej do sieci dróg południowo-zachodnich. 

Kolej benderska budowaną była podczas woj- 
ny i jej znaczenie strategiczne przez roboty na 
ujściu Kilijskiem, jeszcze będzie większe, 

Linia: Jekaterynoedar —  Noworossyjsk, na 
Kaukazie ma ważne znaczenie handlowe, bo w 
Noworossyjsku wyzyskuja kompania francuska 
kopalnie nafty; podrzędniejsze jej znaczenie — 
strategiczne. 5 


—— 


Sprawozdanie z obrad komitetu budowy 
pomnika Mickiewicza. —.. 
(Posiedzenie 12 dnia 25 października 1882). 


Obecni: przewodniczący Dr. Weigel prozy- 
dent miasta, sekretarz Poledniak. Członkowie: 
Baranowski Teodor, Dr. Jordan Henryk, Ko- 
źmian Stanisław, Łepkowski Józef, łuszez- 
kiewicz, Dr. Majer Józef, Muczkowski Stefan, 
Popiel Paweł, Szymanowski red. „Kur. War.*, 
Sokołowski Maryan, Szlachtowski Feliks, Dr. 
hr. Tarnowski Stanisław. 

Z grona młodzieży akademickiej Beaupróe, 
Ożóg, Pawlikowski, zaproszony przez przewo- 
dniczącego Księżarski. Razem 16. 

Przewodniczący zagaja posiedzenie o go- 
dzinie 5/4 wieczór. Po odczytaniu protokołu 
z ostatniego posiedzenia członek komisyi Dr. 
Ożóg żąda imieniem młodzieży akademickiej 
sprostowania ostatniego protokołu, a miano- 
wicie, aby zamieszczono, że po przemówieniu 
mówcy, w którem tenże oświadczył że komitet 
budowy pomnika Mickiewicza nie jest komi- 
tetem samozwańczym i że każdorazowy pre- 
zydent miasta jest tem samem przewodniczą- 
cym komitetu, członek komitetu p. Ożóg za- 
protestował imieniem młodzieży akademickiej 
przeciw temu oświądczeniu, twierdząc, że ko- 
mitet jest samoistnym od rady miejskiej nie- 
zawisłym i że każdoczesny prezydent nie jest 
już tym samym przewodniczącym w komite- 
cie, lecz że przewodniczącego wybiera komi- 
tet. Po przemówieniu i wyjaśnieniu ze strony 
przewodniczącego i Dra Majera, komitet uchwa - 
lł powyższe oświadczenie Dra QOżoga, na 
przeszłem posiedzeniu wniesione na początku 
dzisiejszego protokołu zamieścić. ; 

Nastepnie Dr. Jordan postawił wniosek, aby 
Władysława Mickiewicza przebywającego obe- 
cnie w Paryżu, na członka komitetu zaprosić. 
Komitet wniosek ten jednomyśluie przyjął. 
P. Pawlikowski z uwagi, że p. Ożog po upły- 
wie 3 lat, przestaje być prezesem czytelni 
akademickiej wnosi imieniem młodzieży aka- 
demickiej, aby komitet p. Dra Ożoga na sta- 
łego członka zaprosił, co też komitet uchwala. 

Nadesłany na rzecz fandaszu budowy po- 
mnika sygnet złoty, komitet upoważnia prze- 
wodniczącego sprzedać a otrzymaną gotówkę 
na fundusz budowy pomnika przelać. 

Nadesłane wiersze: „Wieniec na uczczenie 
zwłok Adama Mickiewicza w dniu sprowadze- 
nia ich do Krakowa, ofiarowany do albumu 
młodzieży akademickiej krakowskiej*, odstą- 
piono czytelni akademickiej. 

Przewodniczący zawiadamia komitet, że 
krakowskie towarzystwo techniczne pismem 
zwraca uwagę na potrzebę zaproszenia dwóch 
swoich członków do komitetu. W dyskusji 
nad tem przedmiotem zabierali głos Dr. Ma- 
jer, Muczkowski i Dr. Ożog, w końcu Dr. 
Majer wniósł, aby zaproszonego przez prze- 
wodniczącego na dzisiejsze posiedzenie radcę 
budowniciwa p. Feliksa Księżarskiego jako 
architektę na członka komitetu zaprosić. Ko- 
mitet wniosek ten jednomyślnie przyjął, wnio 
sek zaś Dra OQżoga aby jednego członka z To- 
warzystwa technicznego do komitetu zaprosić 
podczas głosowania upadł. 

Przewodniczący zawiadamia komitet, że 
składki bardzo powoli płyną, że od ostatniego 
posiedzenia zaledwie sto kilkadziesiąt reńskich 
nadesłano. Wacław Szymanowski red, „Kur. 
Warsz.* zwraca uwagę, że również i w War- 
szawie ofiarność na pomnik Mickiewicza zmniej- 
szyła się i radzi aby poczynić wszelkie od- 
powiednie kroki, celem przyspieszenia budowy 
pomnika. P. Koźmian wnosi, aby robić wszel- 
kie możliwe wysilenia do uzyskania odpowic- 
dniej kwoty, iżby pomnik mógł odpowiadać 
swemu zadaniu. P. Popiel wnosi, aby wysłać 
odezwę i przypomnieć sprawę pomnika na- 
szego wieszczą całemu krajowi a składki przez 
to tem raźniej popłyną. 


Dr. Ożog konstatuje, że z Królestwa Pol- 
skiego wpłynęło tego roku ofiar na ten cel 
mniej więcej 9000 rubli na pomnik Mickie- 
wicza a zatem o 2000 rubli więcej jak w ro- 
ku zeszłym. Następnie tenże sam wnosi, aże- 
by wydać odezwę do kraju, drugą zaś osobną 
odezwę do instytucyj finansowych i kredyto- 
wych — zachęcające do pomnażania składek, 
dalej w miastach i miasteczkach ustanowić 
delegatów do zbierania składok i po całem 
kraju skarbonki rozrzucić. Wacław Szymano- 
wski oświadcza, że im sprawa pomaika dłużej 
się ciągnie, tem wolniej ofiary płyna i zga- 
dza się na to, że odezwa zredagowana w ten 
sposób, iżby mogła przejść cenzurę warszaw- 
ską drukowana w gazetach publicznych i tu 
w kraju rozdawana, potrafi rozbudzić Świeży 
zapał do ofiaraości. P. Koźmian przemawia 
za wystosowaniem odezwy tego rodzaju, aby 
mogła przejść cenzurę warszawską i zgadza 
się z wnioskiem Dra Ożoga co do ustanowie- 
nia delegatów, sprzeciwia się jednak wysto- 
sowaniu odrębnej odezwy do instytucyj finan- 
sowych. 

Dr. Majer wnioski p. Koźmiana popiera. 
P. Popiel zwraca uwagę, że odezwa jest już 
gotową. Wice-prezes Muczkowski zauważał, że 
istuieje uchwała komitetu, aby redaktorowie 
pism warszawskich projekt odezwy tu nadesłali. 

Dr. Jordan oświadcza, aby stanowczo roz- 
począć budowę pomnika i wybrać podkomitet 
do ułożenia warunków konkurs i wydać o- 
dezwę. Zarazem zwraca uwagę, że powodem 
zmniejszenia napływu składek była wieść pu- 
blicznie głoszona, jakoby pomnik wieszcza 
nie miał stać w Rynku, dlatego wnosi, aby 
nad wnioskiem radcy miejskiego Rzewuskiego 
postawionym w radzie miejskiej a zalecającym 
postawienie pomnika Mickiewicza przed nowo 
budującym się gmachem uniwersyteiu, z u- 
wagi, że już w komitecie zapadła uchwała 
że pomnik Mickiewicza ma stanąć w Rynku, 
przejść do porzadku dziennego. 

P. Koźmian wnosi, aby w wykonaniu uchwały 
komitetu w dniu 24 stycznia r. b. zapadłej, 
wybrać do zredagowania odezwy 2 członków 
miejscowych, którzyby się porozumieli z obe- 
cnym tu przypadkowo p. Szymanowskim a 
tak opracowany projekt odezwy p. Wacław 
Szymanowski zakomuni kuja członkom ko- 
mitetu w Warszawie będącym, którzy ostatecznie 
odezwę zredagują w ten sposób, iżby w tam- 
tejszych gazetach drukowaną być mogła. P. 
Pawlikowski wnosi, aby postawić na porządku 
dziennym w radzie miejskiej, że pomnik Mi- 
ckiewicza ma stać w Rynku. Dr. Majer pro- 
testuje co do stawiania wniosków pod wzglę- 
dem miejsca i zaleca powrócić do rozprawy 
nad odezwą. 

Dr. Ożóg przemawia przeciw wnioskowi Dr. 
Jordana dotyczącym ustanowienia podkomitetu 
do ułożenia konkursu, albowiem szkice i mo- 
dele są jeszcze w Warszawie i opinia publi- 
cana o nich nie nadeszła. Radzi przeto wstrzy- 
mać się z konkursem aż do nadejścia opinii 
i zażądać zwrotu szkiców, któreby można i 
do Lwowa przesłać, W dalszej dyskusyi za- 
bierali głos: pp. Pawlikowski, Dr. Majer i Dr. 
Jordan. Dr. Jordan cofnął swój wniosek wzglę- 
dem przejścia do porządku dziennego nad 
wnioskiem radcy Rzewuskiego z zastrzeżeniem, 
aby członkowie komitetu na 2 tygodnie o 
posiedzeniu, na którem postawiony będzie 
wniosek radcy m. Rzewuskiego, zawiadomieni 
zostali. 

P. Pawlikowski również cofnął swój wnio- 
sek co do stanowczego zdecydowania w radzie 
m. o miejscu dła pomnika. 

P. Koźmian dodaje, aby w odezwie wspo- 
mnieć że komitet uchwalił, iż pomnik wieszcza 
ma stać w Rynku co również Dr. Ożóg popiera. 

Po zamknięciu dyskusyi przewodniczący 
sformułował następujące wnioski : 

1) Upraszać p. Szymanowskiego, aby wpły- 
nat iżby opinia o szkicach i modelach w tam- 
tejszych gazetach pojawiła się. 

2) Stosownie do wniosku p. Koźmiana wy- 
brać podkomitet do zredagowania odezwy. 

Wnioski te przyjęto i do redakcyi odezwy 
tutaj w porozumieniu się z p. Szymanowskim 
ułożyć się mającej, a która p. Szymanowski 
członkom w Warszawie zostającym zakomu- 
nikuje — wybrani zostali Dr. Stanisław hr. 
Tarnowski 13 głosami i p. Popiel 9 -gło- 
gami. 

Następnie poddał przewodniczący dalsze 
wnioski pod głosowanie a mianowicie: 

1) Wniosek Dra Ożoga co do ustanowienia 
delegatów przyjęto a zarazom objawiono zda- 
nie, aby sprawę skarbonek delegatom pozo- 
stawić. z 

2) Wniosek Dra Ożoga dotyczący odrębnej 
odezwy do iustytucyj finansowych przez sa- 
mego wnioskodawcę w ten sposób zmodyfi- 
kowany, że jedna i ta sama odezwa użytą 
będzie również i do instytucyj finansowych 
przy dołączeniu jednak pisma zachęcającego 
a od prezydenta miasta imieniem komitetu 
wystosowanego — przyjęto. 

Na wniosek Dr. Szlachtowskiego uchwalono 
prosić wys. c. k. Namiestnictwa o przedłu- 
żenie pozwolenia zbierania składek w całym 
kraju na rok następny. 

Dalej na wniosek p. Koźmiana uchwalono 
odnieść się do prezesów rad powiatowych i 
burmistrzów, aby ci nadesłali listę kandyda- 
tów na delegatów. ; 

W końcu przewodniczący zawiadomił ko- 
mitet, że Towarzystwo literackie lwowskie 


n 


ofiarowało na rzecz funduszu pomnika 4 egzem- 

plarze dzieła „Pan Tadeusz* po cenie 21 złr. 

za egzemplarz, zapraszając do zakupna. 
Koniec posiedzenia o godzinie 7 UJ. 


— ND PAD OŁ 


= Rolnictwo, handel i przemysł 


Targ bydła rzeźnago. (Wisdeń 24 paździer- 
nika), Na wczorajszy targ przypędzono ogółem 
2,215 sztuk wołów, między temi 569 galicyj- 
skich, 1.181 węgierskich i 465 niemieckich. 
Ogólny przypęd był o 47 sztuk większy niż ze- 
szłego tygodnia. Przebieg targu był ociężały 
Przecięciowo ceny podniosły się o 2 złr 50 ct. 
Nieco towaru nie sprzedano. — Galicyjskie wo- 


ły tuczne płacono po 58 do 60 zł., wyjątkowo 


po 62 złr,, woły z paszy płacono po 48 do 54 
zł., węgierskie tuczne po 55 do 61 zł., towar 
najlepszy po 61.50 do 63 zł, woły niemie- 
ckie po 54 do 63.50 zł., krowy po 52 do 57 
zł., buhaje po 48 do 52 złr. za 100 kilo mar- 
twej wagi. Rzeźnicy i pośrednicy żydowscy roz- 
winęli silaą agitacyę przeciw zamierzonej reformie 
targowej. 
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Kraków d. 26 Października. 


Kuryerek krakowski. Dażo anegdot komi- 
cznych o anglikach obiega świat i dzienniki ca- 
łego Świata. We wszystkich tego rodzaju opo- 
wiadaniach anglik, przedstawiony bywa jako isto- 
ta śmieszua, jako egożsta i dziwak. Czytelnicy 
kuryerka pozwolą, że opowiemy im zdarzenie 
prawdziwe, najautentyczniejsze, jakie przytrafiło- 
ło się przed kilku dniami na kolei Karola Lu- 
dwika, a w którem, pewien anglik podróżujący 
po Galicyi przedstawi się w odmiennam świetle. 
W pociągu pospiesznym, który opuścił Kraków 
wieczorem z dnia 18 na 19 b. m., znajdował 
się ów albiończyk i z flegmą właściwą swym 
rodakom przechodził wzdłuż korytarza, rozdzie- 
lającego nowe wagony, które mówiąc nawiasem, 
są strasznie szczupłe i niewygodne, zwłaszcza 
dla podróżujących nocą. W tym pochodzie syste- 
matycznym tam i napowrót, zatrzymał się nagle 
przed drzwiczkami znajdującemi się w końcu ko- 
rytarza i otworzył je nagle. W drzwiach tych 
ukazał się jakiś człowiek w dość podeszłym wie- 
ku, blady zmieszany... który runął na ziemię z ło- 
skotem. Fakt ten wywołał popłoch. Anglik sam 
przywołał obecnych, zajmujących kompartymenta 
pierwszej i drugiej klasy, aby przekonać, że 
omdlenie osoby, która się ukazała, nie było 
przezeń spowodowane.  Poczem usiadł spokoj- 
nie w rogu coupé i przypatrywał się tragicznej 
scenie, która rozgrywać się zaczęła. Ocucony, 
był plenipotentem jednego z bogatych właścicieli 
ziemskich okolicznych i wiózł z sobą 60.000 fi. 
w papierach publicznych. Torbę, która zamykała 
papiery wartościowe pryncypała zgubił —a rozpacz 
jego z tego powodu nie miała granic. Krwał 
włosy 4 głowy, płakał, mdlał co chwila, bole- 
jąc nad smutnym faktem, który pozbawi go wraz 
z liczną rodziną kawałka chleba i jego czci, ni- 
czem nieskalanej, ujmę uczyni. Dwadzieścia pięć 
lat służył wiernie i uczciwie w jednem miejscu, 
posiadał zupełne zaufanie swego chlebodawcy a 
teraz co pocznie, jak się wytłómaczy ?! Usposo- 
bienie moralne nieszczęśliwego i stan jego duszy 
były okropne... niedoopisania. W Bochni wysiadł 
i udał się do bióra telegraficznego, aby telegrafo- 
wać do Krakowa, czy torba zgubiona nie znajduje 
się przypadkiem na dworcu. Anglik nie spuścił zeń 
oka, a widocznie znał ludzi i umiał ich ocenić, 
bo wybiegł z wagonu i zanim pociąg ruszył w 
dalszą drogę do Lwowa, zdołał kilka słów na 
swym bilecie wizytowym uapisać i podać je 
strapionemu. Tymczasem po półgodzinnem ocze- 
kiwaniu, telegram przemówił. Torba z papierami 
wartościowemi znalazła się w Krakowie. Wtedy 
zrospaczony odzykał zmysły i podany sobie bi- 
let przeczytał. Zacny anglik zapewniał na nim, 
ło zatrzyma się umyślnie trzy dni we Lwowie i 
że w pierwszej chwili ma do dyspozycyi po- 
szkodowanego tysiąc funtów sterlingów, któremi 
chętnie mu służyć będzie. Otóż to tak pojmują 
ludzkość i braterstwo ci śmieszni anglicy, któ- 
rzy służą za cel humorystycznych pocisków wszy- 
stkich humorystycznych pisarzy. Uderzmy się w 
piersi i powiedzmy szczerze czy wielu polaków 
się znajdzie, którzyby w ten sposób przyszli z 
pomocą nieszczęśliwemu... nieznanemu i obce- 
mu? My i dla swoich nieraz nie umiemy być 
miłosiernymi, chociaż uważamy się za naród 
arcychrześciański, my—co braci naszych —nazy- 
wamy często obcokrajowcami. 

Dr. Obaliński, docent Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, lekarz ordynujący w szpitalu świętego 
Łazarza, został przedstawiony przez wydział le- 
karski naszej wszechnicy krakowskiej na posie- 
dzeniu z d. 21 b. m. jednomyślnie na profesora 
nadzwyczajnego chirurgii w tutejszym uniwer- 
sytecie. 

Wczorajszy wieczorek w Kole artystyczno=lite- 
rackiem, jakkolwiek nie zgromadził zbyt licznego 
zastępu członków, był. bardzo interesujący 
i ożywiony. Dr. Rosenblatt, znany zaszczytnie 
na polu prawniczem, odczytał niezmiernie inte- 
resującą rozprawę o nieznanem dotąd i kryty- 
cznie nieopracowanem dziele „Czarownica powo- 
łana albo krótka nauka i| przestroga ze strony 
czarownic“ (Poznań 1639), w której jaśnieje 
całym blaskiem wyższy i szlachetuy liberalizm 
polski (w najlepszem tego słowa znaczeniu) u- 
przedzający o wiele idee postępu i ludzkości, nie 
kiełkujące jeszcze wówczas w tym kierunku u naszych 
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sąsiadów, Liberalizm ten, wsparty na logice niewzru- 
szonej rozumowania, rozwijany przez umysł uie- 
zmiernie rzutny, jasny i zdrowy—na nieszczęście nie- 
znanego pisarza, — opiera się także na głębokiej 


wierze, która nie staje wcale w sprzeczności 7 
postępowością utworu, owszem godzi się z nią 
zupełnie i ogrzewa swem szlachetnem ciepłem. 


Nietylko członkowie Koła artystyczno-literackiego, 
ale i szersza publiczność wdzięczną być powinna 
p. Drowi Rosenblattowi za to odkrycie kruka 
białego; — nie wątpimy, że rozprawa jego uka- 


że się w druku, a wtedy szerzej o niej mówić 


będziemy. Następnie p. Morelowski, pięknie wy- 
konał na fortepianie udatnego polonsza swojej 
własnej kompozycyi. W końcu prezas Koła p. 
Juliusz Kossak i kilku literatów, ubrosił» p. 
Wacława Szymanowskiego, redaktora „Kuryera 
Warszawskiego“ o wygłoszenie dwóch wytwornie 
wierszowanych gawęd z przeszłości, jego własna- 
go utworu. Gawędy te równie jak „Strachy“ J. 
N. Kamińskiego, pełne dowcipu, w nader zgra- 
bną formę odziane, wywołały burzę oklasków. 
Poczem zgromadzenie pożegnało serdecznie sym- 
patycznego gościa, który dziś rano opuścił nasze 
miasto udając się z powrotem do Warszawy. 
Nadmienić musimy, że wieczorki środowe Koła 
powtarzać się już będą teraz nieprzerwanie co 
tydzień. 

, Marszałek Zyblikiewicz, w tych dniach prze- 
jeżdżać będzie do Wiednia przez Kraków i pra- 
wdopodobnie czas jakiś w mieście naszem się 
zatrzyma, 

w niedzielę na benefis p. E. Wolskiego przed- 
stawioną będzie w teatrze krakowskim, zawsze 
sympatycznie witana komedya : „Staroświecczyzna 
1 postęp czasu.* Pani Hoffmanowa przez uprzej- 
mą życzliwość dla gościa, utalentowanego artysty 
teatrów warszawskich, podjęła się wykonania je- 
dnej z głównych ról kobiecych w sztuce. 

Fałszywy alarm. Dziś o godz. 8-ciej z po- 
łudnia, straż ogniowa, zawiadomiona przez 
czatę pożarną na wieży Maryackiej, przybyła do 
fabryki kapeluszów słomkowych na ulicy Floryań- 
skiej, Tymczasem pokazało się, że dym, który 
wzięto za objaw pożaru — pochodził z blicharni, 
w której palono siarkę i inne ingredyencye uży- 
wane do bielenia upranych kapeluszów. 

f Stanisław Żeglikowski, były dyrektor ar- 

wum miejskiego w Krakowie umarł wczoraj 
nagle, licząc lat 68; — zmarły był dopiero od 
kilku tygodni na emeryturze a sprawował był 
dawniej także urząd komisarza cechowego. 

Ślub. W dniu 24-tym b. m. odbył się wa 
Lwowie w kościele Śgo Mikołaja obrzęd ślubny 
p. Dra Stanisława Nowosieleckiego, właściciela 
ziemskiego u panną Maryą Krobicką, wnuczną 
Gołaszewskiego b. radcy Forum nobilium we 
Lwowie, który w 1846 roku wskutek zamanife- 
stowania uczuć narodowych prześladowany był 
przez ówczesny rząd i usunięty z posady. Ksiądz 
Gorazdowski , spokrewniony z powszechnie szano- 
waną rodziną Nowosieleckich, pobłogosławił temu 
związkowi. 

Wiedeń 24 października. W dnia 23 b. m. 
o godz. 7 wieczorem odbyło się w tutejszym 
gmachu Towarzystwa muzycznego, tegoroczne 
(trzecie) walne zebranie „Przytuliska polskiego* 
w Wiedniu. W nieobecności protektora, księcia 
Konstantego Czartoryskiego, powołanego do Pe- 
sztu na pierwsze posiedzenie delegacji, zagaja 
zebranie przewodniczący Antoni Miller, dziękując 
członkom za tak liczny udział w dzisiejszem zgro- 
miadzeniu. Sekretarz Dr. Paweł Duniecki odczy= 
«uje sprawozdanie z tegorocznej działalności wy- 
działa, konstatujące, że dochód tegoroczny „Przy- 
tuliska* wynosił 1,530 złr. 87 cnt. — z czego 
udzielono potrzebnym 344 zapomóg pieniężnych; 
360 marek na noclegi, a 950 marek obiadowych. 
Oprócz tego odesłano do stron rodzinnych 252 
osób, których nie stać było na koszta podróży. 
Między datkami wylicza sprawozdanie dary: Sej- 
mu krajowego galicyjskiego 200 złr.; c. k. na- 
miestnika barona Rossingera - Choborskiego -20 
złr. ; od księżnej Karoliny Lubomirskiej 200 zł.; 
od księżnej Karoliny Ponińskiej 100 zł.; od hr. 
Ludwika Wodzickiego 120 zł.; dalej od J. E. 
ministra Floryana Ziemiałkowskiego, księcia Ada- 
ma Sapiehy i prawie wszystkich rad powiatowych 
galicyjskich. Po zatwierdzeniu rachunków i zawo- 
towania dawcom serdecznej podzięki, przystępuje 
walne „zebranie do wyboru członków wydziału 
w miejsce ustępujących w moc ustawy — j wy- 
biera do wydziału księcia Lubomirskiego, Kazi- 
mierzą Więckowskiego, J, Warchałowskiego, Grze- 
gorza Smólskiego, J. Czajkowskiego, Eug. Ro- 
mankiewicza, Ostrowskiego i Zimmermana, Zarąz 
po owem uzupełnieniu, ukonstytuował się wy- 
dział, wybierając ponownie przewodniczącym Ant. 
Millera, zastępcy Dra Pawła Dunieckiego, sekre- 
tarzem Eug. Romankiewicza, skarbnikiem J. War- 
chałowskiego. 

Karol Egon von Ebert poeta niemiecki, o 
którego śmierci doniósł telegraf, urodził się w 
Pradze w 1801 r. Był to poeta przeważnie li- 
ryczny, obdarzony świetną wyobraźnią. Od r. 
1854 usunął się zupełnie do życia prywatnego. 
Temata do swych utworów czerpał przeważnie 
historyi i podań czeskich. 

Przedsiębiorstwo Texel-Wesołowski teatru 
polskiego w Petersburgu, chyli się stanowczo do 
upadku, jak o tem sądzić można z dzienników 
rosyjskich, a nawet z artykułów „Kraju“, 

0 stanie zdrowia Kraszewskiego niepoko- 
jące dochodzą z Drezna wieści. Znakomity pisarz 
musiał przerwać swe prace i zasięgnął porady 
miejscowych lekarzy, którzy nakazują wypoczynek 
i oderwanie się = Tosi i 

Kapryśną jes esienna aura egoroczna, 
gdy— jak to donosiliśmy przed kilku dniami—w 
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Warszawie, na Ukrainio i na Podola pada? śnieg, 
który łamał gałęzie drzew, z Szlązka donoszą 
o powtórnem rozkwicie pierwiosnków a w lasach 
morawskich dojrzewają poziomki. W Warszawie 
znowu od wczoraj przyświeca słońce pogodne 
i „babie lato* snuje swoją pajęczą przędzę a u 


nas chociaż chmurno, powietrze wiosenne. 


Pogrzeh panny Jadwigi Zyberg - Plater, 


która w falach Adryatyku śmierć znalazła, odbył 


się ostatecznie we wtorek rfno w Illukście. Do 


grobów rodzinnych złożono zwłoki „dzieweczki W 
asystencyi niemal całej rodziny i licznych przy- 


jaciół i sąsiadów rodziców zmarłej. 

Nabywanie majątków ziemskich przez ży- 
dów w Królestwie Polskiem, pomimo sprawy p. 
Mendelsohna, która zdawała się kwestyę rozstrzy- 
gać, jest jeszcze przedmiotem rozpraw sądowych. 
P. Lejzer Prywes nabył majątek w Królestwie, 
a wydział hypoteczny odmówił mu zatwierdzenia 
aktu. P. Prywes w drodze apelacyi odwołał się 
do - izby sądowej warszawskiej. Miły chaos sto- 
sunków ! 

Koncert historyczny, w którym wykonane 
będą utwory muzyczne polskie, począwszy od 
„Bogarodzicy* hymnu z X wieku, aż do dzieł 


z naszych czasów, odbyć się ma w Warszawie, 


w niedzielę, pod kierunkiem p. A. Miincheimera, 


Bogaci przemysłowcy warszawscy zamie- 
rzają uczcić Żółkowskiego w dzień jego jubileuszu 
bardzo kosztownym darem. 


Kalendarzyk. Jutro: św. Iwona i Sabiny 


oraz św. Jarosława. W Sobotę: św. Szymo- 


na t Judy. 


TEATR KRAKOWSKI. 
Repertoar. 

Sobota 28 października: „Świat nudów,“ Pail- 
lerona). Czwarty występ p. Wolskiego w roli 
Podprefekta). FRozpocznie uwertura „Reymond,“ 
Thomasa. 


Przegląd polityczny. 
Weozoraj o godzinie 1'/, popołudniu otwo- 
rzył wspólny minister finansów p. Kallay 
posiedzenie delegacyi austryackiej powołując 
bar. Flucka, jako najstarszego wiekiem by 
objął prezydyum. Bar. Fluck objąwszy pre- 
zydyum wezwał zebranych do wyboru prze- 
wodniczącego ; jako prowadzący pióro czynnemi 
byli: pp. Bareuther i Madejski. Na 44 gło- 
sujących wybrano Dra Smolkę 43 głosami 
prezesem delegacyi. Prawica przystąpiła do 
wyboru przez aklamacyę. Dr. Smolka podzię- 
kował za wysokie wyszczególnienie i SKIE 
czył, że będzie si starał o to by zasłużyć 
sobie na uznanie delegacyi. Pierwszem przed- 
miotem zebrania są narady nad budżetem 
wspólnym. Mowca oświadcza, że odstępuje od 
dotychczasowego zwyczaju podnoszenia w za- 


gajeniu delegacyi kwestyj politycznych ; takie 
. Ca Cm jeżeli nie wychodzą od osobistości 


wybitnych, mają — zdaniem mowcy — tylko 
ścisle osobiste znaczenie (!) 

Wiceprezydentem delegacyi obrano barona 
Ceschi (z centrum izby wyższej). Do wydziału 
budżetowego wybrano: z autonomistów: Fal- 
hayna, Hiibnera, Brandisa, G@adenau, Czer- 
kawskiego, Zszoka, Grocholskiego, Klaica, 
Fanderlika, Hipolitiego ; z centrum: Latnera, 
Serinciego ; z lewicy: Kugertha, ks. Liechten- 
steina, Pleucza, Suessa, Russa, Hiera, Sturma, 
Demela i Bareuthera. 


Skład obradującej obecnie w Buda-Peszcie 
delegacyi austryackiej jest następujący: Z 
partyi wiernokonstytucyjnej zasiadają deputo- 
wani: Bareuther, Klier, Tausche, Oppenhei- 
mer, Plener, Müller, Russ, Schier, Stóhr, 
Streer, Suess, Raab, Matscheko, Portugall, 
Zschock, Nischelwitzer, Chlumecky, Sturm i 
Demel, tudzież członkowie Izby wyższej: 
Zeschi, Engerth, Porcia, Mayr, Salm, Scrin- 
zi, Friedrich, Liechtenstein 1 Traun. Z pra- 
wicy zasiadają deputowani: Klaic, Czajkow- 
ski, Czerkawski, Grocholski, Madejski, Smol- 
ka, Chrzanowski, Hausner, Pfliigl, Brandis, 
Lienbacher, Kljun, Vitezich, Kossowicz, Fan- 
derlik, Gudenau, Greuter, Hippoliti, Thurn- 
her i Tonkli, tudzież członkowie Izby wyż- 
szej: Blome, Czartoryski, Falkenhayn, Fluck, 
Hibner, Sapieha, Schönborn, Thun, Thurn-Ta- 
xis i Windischgrätz. Do centrum Izby wyż- 
szej należą hr. Coudenhove i fmp. Latour, 
zaś dep. Burgstaller nie należy do żadnej 
partyi. 

Stosunek stronnictw w delegacyi jest więc 
następujący: 30 autonomistów, 3 członków 
partyi środkowej a 27 wiernokonstytucyjnych. 
Stosunek ten poprawił się więc na korzyść 
autonomistów a to w skutek substytucyj, ja- 
kie w ostatnich czasach zaszły ; mimo to je- 
dnak autonomiści nie mają decydującej więk- 
szości, zwłaszcza, że dep. Dr. Smolka obra- 
ny został na wczorajszem pierwszem posie- 
dzeniu delegacyi prezesem. 


„Deutsche Zig. * dowiaduje się z Kottaru, 
że w Hercogowinie wzdłuż granicy czarnogór- 
skiej od Bilka po Blagaj, również od Foczy 
aż ku Serajewu pojawiły się i potworzyły 
nowe oddziały powstańców, których przy- 
wódzcami są: Omer, Saczyc, Wuch, Zerwicz, 
Mijat, Kurnatowicz i Fosta. 


Z powodu zamachu na życie króla Milana, 
trwają ciągle aresztowania tych osobistości, 
które z Heleną Markowicz zostawały w Ści- 
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ślejszych stosuakach, a są wybitnemi osobi- 
stościami politycznemi z obozu partyi rady- 
kalnej; chodzi głównie o to, czy zamach był 
już dawniej obmyślany, czy też nagle powzięto 
i wykonano zbrodniczy zamiar. 


ju — jest celem mych rządów. W sprawie 
egypskiej, która niedawno Żywo zajmowała 
wszystkie gabinety, trzymał się rząd zasady 
pacyfikacyi powszechnego porozumienia i zgo- 
dy z zaprzyjaźnionemi państwami w ogólnym 
europejskim interesie, który jest także inte- 
resem Austro-Węgier. Dzięki umiarkowaniu 
i mądrości gabinetów, udało się dotąd utrzy- 
mać mimo niemałyci przeszkód pewszechny 
pokój i zabezpieczyć Europę przed krwawemi 
wojnami. W tem też leży rękojmia zgodnego 
i pokojowego - ostatecznego załatwienia kwe- 
styi egypskiej. 

„Zgodnie z duchem przyjętego przez delega- 
cyę systemu obrony państwa będzie trzeba 
nowych wydatków na dalsze udoskonalenie 
armii i przeprowadzenie koniecznych reform 
w celn postawienia armii na stopie łatwiejszej 
gotowości do boju i zamiany formacyi istnie- 
jacej na korpusy terytoryalne. Do tego po- 
trzeba będzie jednak stosunkowo nie dużych 
wydatków, zaś podwyższenie zwyczajnych po- 
trzeb wojska nie będzie żądanem. 

„Niepokoje w Bośnii, Hercogowinie i Dal- 
macji energicznie postawą dzielnej armii stłu- 
mione; do ostatecznego jednak uspokojenia 
tych prowincyi muszą jeszcze znaczniejsze si- 
ły wojenne pozostać czas jakiś. Pacyfikacya 
dotąd nie nastąpiła, do przyspieszenia atoli 
pożądanego rezultatu rząd przedsięwziął sto- 
sowne środki administracyjne*. 

„Finanse monarchii nie ucierpią jednak na 
wydatkach chwilowych*. 

Cesarz podnosi, że delegacye jak zawsze 
zbadaja przedłożenia i projekta, jak znowu 
rząd postara się pogodzić finansowe położe- 
nie z wymogami państwowemi i pozycyą mo- 
narchii; spodziewa się zatem patryotyczaego 
poparcia rządu przez delegacye. 

Belgrad 26 października. Rewolwer, z któ- 
rego Markowics do Milana strzeliła, jest nie- 
zwykłego kalibru rosyjskiej roboty. W nocy 
pochwycono trzech współwinnych w zamachu 
w Semlinie. 

Austro-węgierski poseł Khewenkdller po- 
wrócił z urlopu. 

Bukareszt 26 października. Król otworzy 
w niedzielę nadzwyczajną sesyę izby odczy- 
taniem orędzia. 

Paryż 26 października. Minister sprawiedli- 
wości proponował izbie kasacyjnej by sprawę 
rozruchów w Montceau przed tnną izbę sądo- 
wą postawiła. Rząd ma w ręku wszystkie 
nitki rozgałęzionego sprzysiężenia i rewolu- 
cyjnej organizacyi; cała Francya podzieloną 
była na federacyjne okręgi a w Genewie była 
siedziba centralnego rządu rewolucyjnego. 

Londyn 26 października. „Times* mówi, 
że rezultat ostateczny reorganizacyi Egyptu 
będzie prawdopodobnie taki, że zwierzchnictwo 
Turcyi w Egypcie będzie raczej ścieśnione jak 
rozszerzone. Tenże dziennik dowiaduje się, że 
rząd angielski oświadczył Francji, iż nie pod- 
niesie żadnych zarzutów przeciw zniesieniu 
kapitalacyi w Tunisie i utworzeniu francuzkich 
trybunałów sądowych, nie może jednak żadną 
miarą znieść Ścieśnienia traktatu handlowego 
zawartego między Anglią a Tunisem. 

Kair 26 października. Według nowego pro- 
jektu rządu angielskiego komisya szacunkowa 
szkód poniesionych w czasie rozruchów w 
Aleksandryi składać się ma z pojedynczych 
przedstawicieli mocarstw. Grecya, Ameryka i 
mniejsze państewka będą miały zbiorowych 
przedstawicieli. — Egypt mianować będzie pre- 
zydenta i wiceprezydenta. 

Kair 26 października. Komisya śledcza 
przesłuchiwała 25 b. m. Ali-beja Rużdi, któ- 
ry w czasie bombardowania, dowodził w Ale- 
ksandryi strażą przy budynku, w którym mie- 
ścił się sąd pierwszej instancyi i apelacyi. 
Ali-bej Rażdi otrzymał d. 12 czerwca od Su- 
lejmana Daouda rozkaz, ażeby budynek pod- 
palił, skoro Arabi uda się z wojskiem do 
Kafr-el-Dewaru. Świadek nie wykonał tego 
rozkazu, lecz udał się również do Kafr-el- 
Dewar, gdzie zaprowadzony przed Arabiego 
i zapytany przez niego, czy wykonał rozkaz, 
odpowi-dział: Tak jest. Arabi zawołał naten- 
czas, niechaj będzie Bogu chwała, teraześmy 
zniszczyli w wielkiej części chrześciau — głó- 
wny ich budynek. Innych zeznań świadków, 
któreby stwierdzały bezpośredni udział Ara- 
biego w znieceniu pożaru, dotąd nie uzy- 
skano. i 


Z Filipopola donoszą do dzienników pe- 
tersburgskich: Ksiąze Vogorides wydał ukaz, 
zapowiadając na dzień 23 października otwar- 
cie wschodnio-rumelijskiego zebrania okrego- 
wego. W Starej Zagórze przedstawiciele rady 
głównej, urzędnicy i mieszkańcy z głębokim 
żalem żegnali byłego swego prefekta p. Mar- 
kowa, usuniętego z zajmowanego stanowiska 
z powodu braka zaufania do niego rządu 
wschodnio-rumelijskiego. 


„Nowoje Wremia* donosi na podstawie in- 
formacyj zebranych przez agencyę Reutera, 
że rosyanie mają obecnie 90 dział polowych, 
rozstawionych wzdłuż granicy perskiej, nie- 
opodal od Arabuku. Ogólna cyfra wojsk ro- 
syjskich znajdujących się w tej okolicy, nie 
przechodzi 16,000 ludzi. W Sarykamyszu i 
w Karsie stoją trzy rosyjskie dywizye nie bę- 
dące wszelako w pełnym komplecie, oraż 
sześć bateryj polowych majacych po ośm dział 
każda. Pozostała część wojsk należących do 
tych dywizyj,-.kwateruje w Kagizmanie, Oł- 
dach, Ardahanie i Achałcyku. Persya zaś po- 
siada obecnie do 12,000 regularnego wojska 
w pobliżu Rauru. Siły tureckie w okolicach 
Wanu składają się z 14 batalionów piechoty, 
siedmiu bateryj polowych i dwóch górskich, 
oraz dwóch pułków kawaleryi. 


„Agencya Havasa* oświadcza, że doniesie- 
nia „Timesa“ o traktacie zawartym pomiędzy 
Francyą i bejem tunetańskim według którego 
Francya przyjmuje odpowiedzialność za dług 
tunetański, przywraca trybunał franeuzki, re- 
organizuje zarząd finansów i ustanawia dla 
beja listę cywilną — są nieprawdziwe. Gdyby 
rozwój stosunków w Tunisie — dodaje „Agen- 
ce“ — czynił taki układ potrzebnym, traktat 
zostałby ostatecznie ułożony i przedłożony 
parlamentowi. 


„Nowoje Wremia* donosi, iż prokurator 
i komisya śledcza wystąpiły do najwyższego (1) 
sądu wojennego z wnioskiem, domagajacym 
się oddania pod sąd wszystkich członków roz- 
wiązanej obecnie komisyi prowiantowej dla 
armii dunajskiej. > 

Sąd okręgowy w Riazaniu uznał bank Sko- 
piński za niewypłacalny i naznaczył trzech 
przysięgłych kuratorów. 


FRA | 
Teleqrany „Gazety Krakowskiej. 

Buda-Peszt 26 października. Po zamknię- 
ciu posiedzenia ukonstytuowała się komisya 
budżetowa; przewoduiczącym komisyi obrany 
jednogłośnie br. Falkenhayn, zastępcą Sturm, 
referentami: dla budżetu ministerium spraw 
zagranicznych Huebner, dla zwyczajnych wy- 
datków ministerium wojny Fanderlik, nad- 
zwyczajnych Czerkawski, marynarki Tonkli, 
Bośnii Grocholski; komisya petycyjna prze- 
wodniczącym wybrała Flucka, zastępcą Schiera. 

Węgierska delegacya wybrała prezydentem 
Ludwika Tiszę. W mowie swej podniósł ten 
ostatni i zalecał najwyższą oszczędność a z 
drugiej strony potrzebę postawienia monar- 
chii na stopie odpowiedniej stanowisku mię- 
dzy państwami europejskiemi. 

Wskutek brutalnego postępowania policyi 
przy wczorajszym pogrzebie Arany'ego po- 
stanowili studenci urządzić prezydentowi mia- 
sta kocią muzykę. Policya przebiegała z tej 
przyczyny ulice miasta a studenci rozprószyli 
8 


ie. 

Budapeszt 26 października. Prezydent de- 
legacyi austryackiej Smolka w przemowie do 
Cesarza wyraża niezłomną wierność, przywia- 
zanie 1 posłuszeństwo dla domu cesarskiego, 
oraz gotowość poniesienia koniecznych ofiar 
dla utrzymania stanowiska monarchii i zape- 
wnienia trwałego pokoju przez wzmocnienie 
siły obronnej państwa i gotowości dzielnej 
armii, która zasłużyła sobie na wdzięczność 
państwa z powodu przywrócenia powagi mo- 
narchii u południowych granic. Delegacya 
spodziewa się, że ofiary te potrafi pogodzić 
z interesem opodatkowanych obywateli a tem 
samem odpowie wspaniałomzślnym intencyom 
Cesarzą. 

Prezes delegacyi węgierskiej Ludwik Tisza 
w mowie do Oosaria wyraża ufność, że rząd 
będzie umiał temu zapobiedz, ażeby dalszy 
rozwój wypadków światowych nie przybrał 
dla monarchii zgubnego kierunku. Rząd nie 
omieszka zapewne i nadal dbać o pokój, któ- 
rego monarchia potrzebuje, ażeby odpowie- 
dzieć Wzmagającym sie żądaniom państwo- 
wym — a utrzymać równowagę budżetu bez 
przeciążenia opodatkowanych, co prócz troski 
o bezpieczeństwo monarchii, jest również ce- 
lem tak Ala reprezentacyi iak i dla rządu. 

Mowca podnosi w gorących słowach wier- 
ność Węgier, które do jak najdalej idących 
ofiar są gotowe, jeżeli tego wymagać będzie 
obrona kraju i ojczyzny. 

Buda-Peszt 26 października. Na mowę pre- 
zydenta delegacyi odpowiedział Cesarz z wiel- 
kiem zadowoleniem, że zewnętrzne stosunki 
monarchii są zupełnie pocieszające. „Skute- 
czna troską ku utrwaleniu i utrzymaniu tych 
przyjaznych stosunków i powszechnego poko- 


Kursa telegraficzne z d. 26 Października 1882 


Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop. 

Renta papierowa 76:50. Renta srebrna 77:25. Renta 
złota 95:45.  Roata złota wogierska ` 11925. Losy 
z r. 1860 ——,  Akcye banku narodowego 832—, 
Akcya kredyt. 3804:25. Londyn 11920, Napoleony 
9'4614. Lombardy 139'26. Losy z roku 1864 171-—, 
Akcye kolei Karola Ludw, 311-—, Akcye Lwow. 
Czerniow. 169:50. Akcye kol. węg. północeno-wschodn. 
16150. Akcye Anglo-Banka 125—, Oblig. indem. 
galicyjsk. 190—, Losy prem. węgierskie 117-25. Akcye 
kolei Kosz. Bogam, 14550. Ake. kolei póła. zachod. 
austr, 205:—, 6% Listy zast. hipoteczue 101.50, 
Marki 5836. Ruble 11825, 4% List. zast. Gal. Zakł, 
Kred. Ziem. 102*—. 5%/, Renta pap. 92'—. 


Usposobienie giełdy: lepsze. 
NADESŁANE. 


Zwraca się szczególną uwagę Szan. 
Czytelników na inserat, umieszczony na 
następnej stronie, p. Kretschmera, 
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GAZETA KRAKOWSKA Nr. 177 


TEATR ZIMOWY KRAKOWSKI. 


£ We Czwartek d. 26 Października 


Komedya w pięciu aktach Aleksandra Hr. 
Fredry: 


ŚLUBY PANIEŃSKIE 


Pan Edward Wolski artysta teatrów Warszawskich, Wy- 
stapi po raz trzeci w roli „Gucia“. 


OSOBY: 
T ty e . Pan Stepowski. 
Pani Dobrójska . P. Wojnowska. 
SERENO . Panna Pysznik. 
ANIELE 07% . P. Kałużyńska. 
MIG TEG; HITU . Pan Żelazowski. 
Gustaw . eM . Pan Wolski. 


Jan, służacy . . Pan Zenoni. 
Rzecz dzieje się w mieszkaniu Radosta. 


Przedstawienie rozpocznie: Uwertura „Se- 
miramida* Rossiniego. 


SMEG” Poczatek o godzinie siódmej. 


—— 


R 


Ein junger Mensch 


sucht bei einer deutschen Familie 
eine ganze Pension, giitige Offer- 


ten an die Administration der 
„Gazeta Krakowska“ unter A, B. 
894 5- 
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ŚLIWKI i POWIDLA; 


prawdziwe tureckie Świeże 
nadeszły do handlu pod poz 
+ 


H. KRETSCHMER 


w Krakowie, 


róg Rynku i ulicy Szewskiej L. 2. 
895 4-12 


a 


BRYNDZA ŚWIEŻA 


w najlepszym gatunku 


Zamówienia zamiejscowe wysyłają J 
się pocztą odwrotną. 


K"K*KPRYOOKOKOMX 
2 S2.$2 Ś42_ S 


Æt 


pupilaruych, fideikomiso 


wpłaconego. 


we Lwowie, główna kasa Banku 


snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa na 


tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu; 
w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austrya- 
ckiego Towarzystwa eskontowego; , 
w Pradze, Czeski Bauk eskontowy i Ziwnosteńska | 
Banka pro Czechy a Moravu 
w Bielsku, Bielitz-Bialacr Handels- u. Gewerbe-Bank. 


LOTERYA WYSTAWY TRYESTEŃSKIEJ. 


1.Głównawygranagotówką 50.000 złr. 


2. Główna wygrana gotówką 20.000 złr. 
3. Główna wygrana gotówką 10.000 złr. 


Następnie 
1 po 40.000 zr. — 4 po 5.000 zir. — 5 po 3.000 zir. — 15 po 4.000 zł. — 30 po 500 zir. —50 po 300 zt. 
50 po 200 złr. — 100 po OOQ złr. — 200 po 50 złr. — 542 po ZF złr. — razem 


1.000 wygranych 843.550 złr. 


oprócz tego jeszcze wiele innych ubocznych wygranych stanowiących przedmioty ofiarowane przez wystawców. 


Cena jednego losu 30 centów. 


Zamówienia z dołączeniem 15 centów na opłatę pocztową, adresować należy: 


Lotterie-Abtheilung der Triester Ausstellung, Piazza Grande Nr. 2. 
in TRIEST. 


ZIEMNIAKI 


w kilka wybornych odmianach po 
2 złr. 25 ct. za korzec (125 li- 
trów) dobrej miary, z odstawą na 
miejsce, do sprzedania. — Obej- 
rzyć próbki i zamówić można przy. 
ulicy Brackiej L 18, piętro II. 
od frontu. 902 1-3 


SE Skid wadi X ) ce XG LKI X 5 x y 2 


904 1-? 


Paskuje ny 


ru, religii katolickiej, miernie wykształ- 
conej a praytem dobrej gospodyni domu; 
majatek nie jest koniecznie wymaganym; 
młody mężczyzna rel. rzym.-kat. liczący 
lat 24, przystojny, wolny od Wojska, 
a mający stałe zatrudnienie w Krakowie. 
Porozumienia listowne pod ścisłą dy- 
skrecyą przyjmuje sub Z. Z. Nro 20, 
poste restante Kraków — jak również 
uprasza się o fotografię lub oznaczenie 
miejsca dla bliższego poznania się. 


wydaje 


5-b LISTY HIPOTECZNE 
55 PREMIOWANE LISTY HIPOTECZNE 


osowanie 50/, Premiowanych Listów hipotecznych odbywa się z końcem lutego i 
zaś kupony tychże listów płatne są dnia 1 Marca i 1 Września każdego roku. y 
Losowanie 50/, Listów hipotecznych odbywa się z końcem Kwietnia i z końcem Października, zas kupony 
onych płatne są dnia 1 Maja i 1 Listopada każdego roku. OW) 
Kupony Listów hipotecznych, jako też wylosowune listy hipoteczne, z których jedne i drugie nie ulegają 
żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego stracenia : 


hipotecznego i Filie 


C. k. uprzywilejowany galicyjski 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE 


które są jak aajwłaśscivwrsze do lokowania kapitałów. 


Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 Lipca 1868 D. P. XXXVIII. Nr. 93 być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, do lokowania kapitałów publicznych, pod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów 


zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kancje służbowe i wadja. 
Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w ż..dnym razie przenosić sumy równocze- 
nmę kapitału akcyjnego rzeczywiście 


ch i depozytowych, tudzież, w skutek najwyższego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na 
dwudziestokrotną s 
z końcem Sierpnia, 
| w Lincu, Bank dla (Górnej Austrji i Salzburga; 
| w Bernie, Filja Anglo-austr. Banku, 
w Gracu, Poldenegy & Czernadak; 
w Berlinie, pp. Meyer & Comps 
w Warszawie, p, Liun. Epstein ; 
| w Tryeście, Filja Uuion-Bank 676 17-? 
(Przedruk nie będzie płacony). 


młodej, przystojnej, łagodnego harakte- | 


Księgarnia 


J. M. HINMELBLAUA 


w ERARO WIE 


poleca: 


Trojaiskiego Słownik polsko -niemiecki 


2 tomy 42 złr. | 


Tegoż Słownik niemiecko-polski 


2 tomy A? zir., razem 8% zir. 


Znany ten zaszczytnie słownik jedyny, 
który trafnie i wyczerpująco zwroty i frazesy 
w obydwóch językach poprawnie podaje, 
był od lat kilkunastu wyczerpany. Poszu- 
kiwaniom moim jednakowoż udało się wy- 
naleść nieliczną jeszcze ilość tegoż, i dia- 
tego zwracając nań uwage upraszam o ry 


chłe zamówienia. 901 2-2 
PUV 


VIRIN ENNEN NIANIA NNN 


W. WETZSTEŃ 


w Krakowie ul. Sienna |. 463 
poleca swój handel 
WYBORNEGO MYDŁA 
własnego wyrobu 
i posiada w handlu 


Nafte Salonową 


i AMERYKAŃSKĄ. 
908 
Świece w rozmaitych gatun- 
kach, oraz wszelkie artykuły w 
zakres mydlarstwa wchodzące. 


Towary wyborowe. 1-2 


897 2-3 


ZMIANA LOKALU 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 


SKLAD TOWARÓW ZŁOTYCH, SREBRNYCH 


a I RÓŻNYCH KOSZTOWNOŚCI 
A znajdujacy się od 24 lat przy ul. Grodzkiej Nr. 3, 


w Rynek główny róg ulicy Brackiej Nr. 20. 
(pałac J. O. ks. Jabłonowskiej). 


Skład ten zaopatrzony także w wyroby 
z Chińskiego Srebra w najlepszym gatunku. 


Dziękując za łaskawe dotychczasowe wzę!edy, 
polecam się nadal P. T. Publiezności 


WACŁAW GŁOWACKI, jubiler. 


perat] 


bliczność, że, mój 


przeniesiony został 


Z szacunkiem 
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om ks] —— [ai Term 
jeni | h i aździerni Lwowsko-Czerniow. . 200 170 25/170 75 > ; 
Kir pieniędzy l pap. Wartość. Wiedeń, dnia 25 Października, Aust. półn.-zachod. 200 3 = E i: = Lapiery loteryjne. 
rż ; Południowa 200 140 — 5 
Kraków, „dnia 27 Padździernika. Obligi długu państwa. Tramwaj 200 s 229 75/2306 25] 3% Bodeneredit . 100 złr. | 99 75 = m 
Weg.-palic. >= 200 161 —|161 50] 1% Cisańskie . . 100 109 — 0 
Ruble pap. za 100 rs. . 4:2 % Renta pap. 100 złr. 76 60| 76 75 Wep, Sota wschód. i 200 b 161 50162 --| 3% Serbskie . . . 100. fr. | 34 25| 24 75 
Marki niem. za 100 marek , 4:2 % „ srebrna 100 złr., 77 35| 77 50 Weg askód 200 „ |i66 25l166 75] 3% Tureckie . MATY EE: 27 —| 27 75 
Franki za 100 fr. 4% „ złota 100 złr. 95 45| 95 60 ck ża 5% Reg. Dnnaju, 2,100 sir. [14 —|116 
Półimperyał ros. , 5% » pap. 100 złr. + + („)J92 10! 92 25 Listy zastawne. 4% Żeglugi Dunaju . „ „100 „ |109 —|109 50 
Dokat wałny”. 50. «PPE 4% „ złota węgierska 100 złr, | 87 05| 87 20 4% Tryest . .. . 100 „ 127 —|127 50 
Rubel srebrny obrączkowy . . . 5% n»n papierowa 100 złr. . 86 15| 86 30] 5% Bodeneredit . . 100 złr. ]119 75/120 15 4% 'Tryest > RÓ BS —|.Gb:r+= 
Srebrne kupony płatne za 100 złr. «5% „  weg.(Ostbahn) 10% pod. | 94 50| 94 75]5%  » 33 la 100. „ |100 75/101 25] 4% 1854 Losy 250 „ |118 75/119 50 
a 5% Austro-węgierskie . A 100 90/101 —] 4% 1860 Losy ' 500 „ |131 25131 50 
j j 7 Akcye bankowe. KSELY, 00 136 - |137 26 
Listy zastawne i obligacye. ye ] Obligi pierwszeństwa: Boor 1864 e” i 100 "hin imi 50 
Obligacye indemn. galic. za 100 złr. Anglo-austr. . 120 złr. |125 —|125 25 we 4 baze: ` 100 M 1 30 
4% L. zast, T. kred. ziems. 100 str] ż Boden=Credit A 200 „ [234 --1235 — Albrechta . . 300 złr. sr. za 100 | 94 e z 3, 4 > A 7 peł 4 T ke 
5% na SPA AED TY 309 —|g09 —| Alfoldzkie . 200 96 5] M. Wiednia ? n 5 > 
6% L. hip. 100 ae . ”. .”. .|Ś hb A Żeby "300 7 |zoz —le97 60] Gratkofach. . < 160 „ n |z=| ==] Kredytowe . ŚW gat PB 
5% L. hip. z 10% prem. 100 złr.|-< Nie CE ` 500 % 870 —|880 — | Elżbiety — s „ [97 90| 98 25] Klary . 0 38 25| 39 — 
5% L. hip. 40 lat zwrotne 100 złr.|-Z Hipoteczne galic SEIR: "200 ż SB LLÓCYAU R 1870. . 200 s „ |100 40 100 80f M. Insbruki PE, 22 50| 23 50 
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